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siedzenia Seymu Rzeczýpospolitey Kra- 


Kowskicy d. 29 Grudnia 182! r. 

Zipowedu sporów o porządek w któ- 
rym Tytule Budżetu wydatkow podwyż- 
szenie pensyi emerytalnych die Protesso- 
row domieszczone bydź winno. 

Sekretarz  Seyfnu odczytał, reskrypt 
Senatu w tey materyi przeszien: ju Seymo* 
w! d. 9 Stucznia roku ibzi udzięlon , 
w którym Senat so do proponow nych 
wydatków ma pensyje dla dwoch Proies- 
sorów Liceum Se Barbary pr4sz Kommis: 
Shurbową w Tytule oddzielnym od wy- 
datkow na Akadem'ą umieszczonych g- 
świadczył, iż ink skoro lzbń Prawodawa 
cza potrzebę ustanowienia onych uznała, 
Wyznaczone dla tychże pensyje nie mo_ 
ga byłż lak tylko na Budżecie Akade- 
mickim unieszczoreni, ani do rubryki 
extraordynaryów ogólno Kr'iewych na- 
leżechy mogły, gdyż chociaż dochody i 
wydatki Akademii składeia część ogolne 
g0 Fudżetu , przecież szczególne tamtego 
PCzycy'e-. ne mopa się z peżycy:anil 0- 
statniego imięszać , ani w.tym stanie 20- 
stawicne mogłyby bydź dla Senatu obo- 
więz uiącemi. 

Marszałek Seymu zabrawszy glos 


mijaląc osoby dla których powiększenie 


*pensyi proliektowane, zwracał uwagę na 


spasób postępowania w decyzyi Budże- 

i dowodził, iż umieszczanie wpro- 
wadzonych pensyi wysłużonych dla Pro- 
fessorów w oddzielnym Tytule obalatoby 
ustawę stojącą z d.,r6 Grudniai 21 Lip- 
ca *. 1518 mocą kcórey ani Zgroimadze= 
nie Reprezentantów, ani Komitet finan- 
Sowy tegoż Zgromadzenia nie są mocni 
roztrząsać jak tylko Artykuly w nad 
szłych od Senatu projektach do -Budzetu 
Rozęhodów :zawąrte nie pozwalając (SG 
bie woątowania, ani, wprowadzania ina 
xtych! proiektów do wydatków ; gdy przes 
to Sżnat Akademicki w zamiarze niepo- 
więfszenia Tytułu na Akademią i Szkoły ` 
zmnigyszęł posady» j w mieysce tych a- 
nueścii pensyie wysłużone, przeniesienie 
tych; do innego Tytułu byloby sprzecz- 
noscia Adia ustawie . z woli NN. 
Protektorow przez: Kommissyią Organi- 


zącyyną przeptsancy. 


Repr: Słotwiński wyraził, iż z pa- 
woda ocenionych przez Rade Wielką 
Uniwersytetu i Senat Rządzący zasług 
P. Himonowskiego w zawodzie eddlióęzh 
Fubliczney położonych, wniósł prośbę 
do Reprezentacji, , aby lego pensyia eme- 
rysałga w Summię 2200 tymczasowo ©- 
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żnaczona do Summy 4000 tak iak przez 
Radę Wielką i Senat Rządzący przy- 
znana iest podwyższoną została , ieżeli 
Kommissyia Skarbowa urządzaiąc Budžet 
wydatków odkryje nato fundusze, Izba 
Prawodawcza przekonała się iuż kiedy 
wnioski iednomyślnością Senatowi prze- 
słać postanowiła.  Zastanawiał się prze- 
ro Mowca, iż Kommissyia Skarbowa po- 
mimo dostatecznego funduszu zamiast 
podwyższenia pensyi P. Himonowskiemu 
takową o Złp. zoo zinnieyszyć proponu- 
ie; który zna 40 letnich: zasługach w za- 
wodzie Nauczycielskim , stargał swe si- 
ły, byt Rektorem Dbezpł:'tnym i czyn- 
nym Członkiem dozoru szkół i Komitetu 
Lycealnego , Wizytatorem szkółek ipen- 
syi płci żeńskicy, Kassierem, Archiwi- 
stą Akt szkolnych, i Zastępcą Profes- 
sorów dla choroby uczyć nie mogących? 
na zasadzie zatem $. 38 Statutu organi- 
szego, oznaczaiącego iż Professorowie 
Lyceum za lat io pobierać będą raoo a 
za go, Złp. 2000, nadto Statut ten roz- 
różnia godność i obowiązki Prorektora 
od obowiązków Professorskich , gdy. dla 
tego wyższą ba 4200 Złp. naznączą pen- 
sylą , ztąd to Rada Wielka i Senat Rza- 
dzący podług wszelkich zasad spraąw'e- 
dliwości, niemógł niżey ocenić zasług P. 
Himonowskiego, iak przyznaiąc mu pra- 
wo do pensyi, w summie 4000 Złp. któ- 
rą Senat Akademicki dla tego iedynie 
aby nie okazywał chęci zbogacania swych 
funduszów na Budżecie Akademii nie za- 
proponował , lecz gdy teraz okazuje się 
widoczna oszczędność i fundusz na wy» 
nadgrodzenie zasług P. Himonowskiego, 
gdy nadto pensyia ta może bydź o tgoo 
Złp. podwyższoną z samych extraordy- 
naryów dla Liceum S$. Anny Etątem w 
gummie 2000 Złp. wyznaczonych, których 
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Liceam do las kilkunastug dla zaprowa- 
dzonego przez P. Himonowskiag0 po- 
rządku potrzebować nie będzie, uczynił 
przeto wniosek, ażeby Re>rezentacyja 
zwróciła naleźny wzgląd na przyzwo- 
ite epatrzenie zasług P. Himonow- 
skiego. 

Repr: Librowski Członek Kommis- 
syi Skarbowey oświaczył, iż Kom: Skar- 
bowa, nie mogła sobie pozwolić umie- 
szczenia w Tytule na Akademiią pod- 
wyższeń pensyi emerytalnych, bo z 
Statutu urządzaiąceso Uniwersytet, ma 
wyraźny przepis ażeby pensyie emery- 
talne 30,000 Zip: nieprzenosiły , lecz gdy 
są oszczędności w Kassie Akademickiey 
przeszło do 20020 Ztp. do tych P. Hi 
monowski może bydź odesłany. Kom- 
missyia zaś Skarbowa, nie mogąc dzia- 
łąć nad pierwszy Budżet Kommissyi Or- 
ganizacyyny nie umieściła w Tytule ną 
Akademiią żadnych podwjższeń pensyi 
wysłużonych. 

Delegowany Senator Hószowski o, 
znaymił, iż aczkolwiek P. Himonowski 
dąży do pomnożenią pensyi wysłużoney 
w kwocie Złp. 4000. Akademija iess 
przeciwko temu dla braku funduszu, i 
dla tego Senat Akademicki oznaczył tę 
persyią w kwocie tylko Złp. 2200 , jaką 
i Rządzący Senat przyjąwszy, zaproie c 
tował na Budżecie w Tytule na Akade- 
miią, gdy zątem Kommissyla Skarbowa w 
Tytule 16 proponuie dodatek Złp. 400, 
oszczędzaiąc Złp. 600 wniósł o zwróce- 
nie względu na zasługi P. Himonow- 
skiego, i unikając tey szczupłey; oszczę. 
dności, żądał umieszczenia go ną Bud. 
żecie Akademickim. 

Repr: Soczyński żądał przesfania 
wniosky Reprezentanta Słotwińskiega 
Senayowi dla użycia urzędowego fundu- 


e y) 
SZW wskazanego z oszczędności Akade- 
mickich, z których Reprezentacyia nie 
ina rachunków; dodał przytem: ażeby 
do tego funduszu odesłać wszystkie pe- 
syle wysłużonych Professorówe 

Delegowany Senator Hoszowski był 
przeciw przesłania i uważał takowe ża 
dążącz do wstrzymania decyzyi, gdy Se- 
nat nie mógiby wykazać innych fundu- 
szów nad te co są wiadome | pays? 
Skavbowey. 

Repr: Soczyński żądał, ażeby +Mar- 
szałek Seymu poddał pod decyzyą Izby a) 
czyli podwyższenia pensyi emerytalnych 
Professorom maią bydź umieszczońe w 
Tytule nagAkademiią, czy w Tytule na 
extraordynaryia ? b} czy można zmie- 
nić Statut Akademicki co do oznaczenia 
ma pensyie emerytalne Summy joyo0Q 
Zipoł. 

Marszałek Seymu oświadczył , iż 
a takie propozycyie zezwolić nie może; 
gdyż dążyłyby do zmiany Budżetu przez 
Komissyją, Organizacyyną dla Akademiy 
postanowionego y Kktóren z przepisów ino- 
ze bydż zmietiańy tylko za imicyatywą 
Senatu, nadto Akademija miała iuż na 
uwadze niepowiększanie wydatków w 
Tytule na Akademiią, i dla tego zniost- 
szy niektóre posady, w mieysce tych Zä- 
proponowała wydatek. na pensyle emery- 
talne, które 4 nócyi swey Na zawsze 
trwać powinne, nie mogą bydź przenie- 
słone do Tytułu extr.ordynarylów mo- 
gacych łatwiey uiedz zmianie; i przez to u- 
miżyć winney zasługom nagrodzie. 

Repr: Librowski chciał mieć wyka- 
żane prawo daliące moc zmiany Statutu 
urządzaiącego Uniw ersytet przez Mar- 
szałka Seymu powołane. 

Marszałek Seymu oznaymił , iż mo- 
aWOŚĆ zmiany regulował do Budżetu Akaw 
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demickiego w Statucie urządzalącym U- 
miwersytet przez Kommuissytą Organiza» 
cyiną wniesionego, któreń o tyle może 
bydż zmieniony o ile Senat udzieli i- 
ńicyatywy. 

Repr: Łibrowski wniósł przeto, iż 
Senat niemioże przeciw Śtatutowi wnosić 
podwyższeń pensyi emerytalnych, gdy 
postanowione wyczerpuią fundusz 30000 
Żłp. i to powodowało Kómmissyią Skar- 
bową do nieprzyięcia w Tytule na Aka- 
demią podwyższeń pensyi wysłużonych. 

Delegowany Senator  Hoszowski 
chciał wiedzieć czy proponowane dodat» 
ki do pensyi wysłużonych będą umie» 
śzczone w Surmnie ogólney Budżetu A- 
kademiekiego. 

Repr: Śoczyński oznagmii , iż dawne 
pensyie mieszczą się w Suminie ogólney 
wydatków ma Akademiią, dodatki zaś 
teraz proponowane będą w Tytule extra- 


drdynarylów. 


Matszałek Seymu znaydował niemo- 
Źnóść przedziału funduszów w dwa od- 
dzielne Tytuły, wyraził przytem, że Še- 
nat mał to na uwadze przy postanowie- 
nia Professorów Lyceum S. Barbary» 
których Akademiia proponowała na fun- 
dusz z minerwaliów , Senat zaś uważdiąc 
ińny cel minerwaliów , położył tych Pro- 
fessorów w Tytule ni Akademiją i ztądł 
to pochodzi powiększenie tego Tytul 

Repr: Słotwiński żądał obiaśnienia ią- 
ki miała cel Kom: Skarbowa, że w czę-' 
ści. położyła pensyje emerytalne w tytule 
na Akademii}, a wczęści w Tytule od- 
dzielnym extraordynaryiów. 

Repr: Soczyński oświadczył, że by 
ło na celu nieprzestąpienie prawa obięte 
gó Statutem W riemożńości przechodzes 
nia pensyi emerytalnych sammy ozis» 


:cžońey 30,000 Złp. 
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Repr: Słotwiński w uwadze, iż przez 
umieszczanie pensyj wyslużomych acz w 
iuzym Tytule okazuje się zamiar przy- 
zamawia należności tychże, mutemał ie- 
dnak umieszczanie takowe bydź zagraża- 
iącym utracie, gdyby potem następnym 
Reprezentacyiom nie zdawały się do przy- 
ięcia wniósł przytem , iż podlug Arty- 
kulu 136, Statutu urządz: Zgrem: poli- 
tyczne , Senat układa Budżet rozchodów 
zbiorowo Tytułami kazdey odnodze Ad- 
„ministracyi właściwemi, ną tey przeto 
zasadzie peńusyje wysłużone Professorówy 
jako odnoszącą się do Tytułu na Akademiią 
w tym tylko umieszczone bydź wiany 
które gdy Kom: Skarbowa rozdzieliła ; 
żądał podania propozycyi do decyzyt Iz- 
by czy taki rozdział może meć mieysce. 

Marszałek Seymu odwołał się do 
przepisów , podług których ani Zgrema- 
dzenie Reprezentantów , ani Komitet fi- 
nańsowy mie może roztrząsać, iak tylko 
Artykuly w nadeszłych od Senatu proie- 
ktach do Budżetu rozchodów zawarte, 
i wezwai Izbę Frawodawczą do oświad- 
czenia swey woli czyli iest za dodaniem 
P. Himonowskieinu Zlp. 1000 posług 
proiektu Senatu czyli za opimiią Kommis- 
syl Skarnawey. 

Repri Soczyński waiósł, iż decyzyia 
powyższa iako detycząca jzmiany Igo Bu- 
dżety przez Kommissyią Organizacyyną 
postanowionega ulega decyzyi 7/$ czę- 
ściam. głosów» 

` Reprezez: Mąkólski oświadczył, iż 
przedmiot wprowadzony, nie jest pra- 
wem Skarbowym, lecz tylko wydatkiem 
iednorocznym a tak ulega decyzyi wię- 
kszością głosów. 

Marszalezk $eymu poddał decyzyi I- 
zby większością głosów czy podlyg pro- 
jektj Senatu ma bydź dodane Zip. gooó 
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P. Himonowzkiemu , lub też n'e mabydż 
dodane podług opinii Kommissy Skarbo- 


'wey, przyczem wyraził należny wzgląd 


na zasługi P. Himenowskiego , które przy- 
znała mu Wielka Rala. 

Gdy niebyło jednomyślności, przy- 
stąpiono do kreskowawa i gdy za pro- 
iektem Senatu okazało się głosów 19 prze- 
ciwko] 17 Marszałek Seymu ogłosił z wię- 
kszości uchwałę Izby w oznaczeniu ¡dla Pe 
H'monowski pensyi wysłużoney w kwo- 
cie ogólney Złp. 2200, 

Następnie co do poźycyj 226 G7Nacza- 
iącey pensyią wysłużouą dla P. Dym.idowi- 
cza, ta 'eduemyślnie podług proiektu Sena- 
tu w kwocie Zip, 3006 zostala przyjętą. 

Co do pozygyi 227 OZNACZA ĄCEy penr 
sylą wystużoną dla P, Karkoszyńskiego 
Zł. 1200 Komissyia Skarbowa zapropo= 
nowała tę w kwocie Złp. 800 iz więk- 
szaści głosów 14 za prolektem Senatu a 
22 za opiniią Kommissyi Skasbowey por: 
stanowiona zostala pensyia podlug opi= 
nij Kom; Skarbowey w kwocie Zip» 800». 

Co do pozycyi 259 podwyższenia. 
pensy! Nauczyciela ięzyka Niemieckiego P. 
Pacewicza; gd. Senat proponował pod 
wyższenie do Złp, 1500, a Kom: Skarbowa 
przy ęta Zip. 1500 większością głosów 2f 
przeciwko 1. podług proiektu Senatu po- 
stanowiono pensyig dla P. Pacewicza w 
kwocie Zip. 1300. 

Co doj pozycyi 261 peńsyi nowo u, 
utworzoney dlą Nauczyciela Fiaikowskie- 
go w kwocie Złp. 1000 podług proiektą 
Senatu przez Kom; Skarbową przyiętego 
lzba Prawodawcza postanowiła położoną 
kwotę Złp. r000. 

Go do Tytułu V. na koszta opału dla 
Atademii i Szkot, prz, ięto podlęg prole- 
kity Senatu i opinii Kom: Skarbowey Zlp. 
7649: . 
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Repr! Socżyński Preżydający w Kom: 
Skarbowey zabrawszy głos wyrazil, iż 
Kom: Organizacyyna stanowiąc Budżet 
Uniwersytetu Krakowskiego - umieściła 
Professora rzeźbiarstwa z -pensyią 1000 
Zip. 

Reprezentacyia pensyi  dlałtey kate- 
try podniosła- do 4000 Złp. i takową 
zmarły w tych czasach Professor Redlin- 
ger pobierał, gdy zaś przez zeyście tegóż 
katedra ta dotąd osadzoną nie iest, i acz 
kolwiek w dobrze urządzonym Un'wer- 
sytecie katedra ta byr swóy mieć powin- 
ma, Katedra jednak Hidrauliki i Archi- 
tektury nieodzownie potrzebnieyszą 07 
kazwie się, którey w uniwersytecie nie 
e wyliczając przeto powody wspiera- 
lace potrzebę powyższey katedry, uczy- 
nit wniosek o wezwanie Senatu aby w 
porozumieniu sę z W. Radą Uńiwersy- 
tetu katedrę Architektury i Hidrauliki przy 
Uniwersytecie ustanowił > pensyią do tey 
katedry z pensyi dla professora rzeźbiar” 
stwa ustanowioney oznaczył, a w. bra- 
ku zdatnego Protessora do tego przed- 
miotu, aby Sehat z pensyi dla Professo- 
ra  rzeźbiarstwa wyznaczoney częśc 
iaką odznaczył dla wysłania iakiege in- 
aividuum do Akademii zagraniczney koń- 
em usposabienia się na Professora Hidra- 
uliki i architektury. 

Izba Prawodawcza za złożeniem 
śwuiosku Ba piśqre postanowiła przestać 
Senitowi, a Marszałek Seymu dla zacho» 
dzącego Święta odroczył posiedzenie do 
d. j1 Grudnia 1.21 r, 

(Dalszy ciąg w następuiącytnh Nrze.) 
Leon Chwalibogowski, 
Sekretarz $eymowy. 
2 Paryża d., 31 Stycznia, 
+ Pisma nasze zapełnione są sporami 
w izbie Deputowanych względem pro- 
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iektu o dziennikach, którego 207 i 3ci 
artykuł przyiętemi iuż zostały, a4ty iest 
roztrząsany. 

W aściciel piękney wsi Croghy prze- 
dał ią jedney z osób, które towarzyszy 
ty Bonapartemu na wyspę Stey Heleny. 
Szacowana iest przeszło 13 mill: Fr. 

Małżonka Hieronima Bonapartego » 


"Xjężna Monfort, wygrała tu sprawę © 


zabrane iey dobra i otrzyma 460,000 Fr. 

Pod Napoleonem tak wielu często 
znaydowało się w Paryżu Xiążąt i Kró- 
lów, że pewnego razu żołnierz na stra- 
ży przed domem opery stoiący krzyczał 
na woźnicę Karety stanu: < Jeżeli twóy 
Pan nie jest Krolem, wniyść tu nie mo- 
Żesz ! 

Król i Monsieur oświadczyli nowe- 
mu pieczętarzowi Peyronnet zadowolńie-' 
nie swoie za iego wymowę w izbie 
Deputowanych. 

— Dnia 2 Lutego. — 

Izba Deputowanych trudniła się nie- 
ustannie w tych dniach roztrząsaniem pro 
jektu względem dzienników , i pomimo 
oporu przyjęła dalsze artykuły aż do 10. 

Jenerał Grouchy miał onegday pry- 
watne posłuchanie u Króla. Spalił się piç- 
kny iego zamek la Farriere. 

Właściciel pięknego zoadyka z Den- 
derah ofiarowali go sprzedać rządowi. 

Prefekt departamentu Meurty oznay- 
mił w okółniku: że uwięziony Podad- 
iutaqt Tellier 29g0 pułku w Belfort, na- 
daremnie usiłował sobie Życie odebrać 3 
cztery razy zawiódł go pistolet, poczem 
oświadczył; Zdaje się iakoby ©- 
patrzność chciała zostawić mnie przy ży” 
ciu, ażebym ważne odkrył rzeczy; uczy» 
nię to i nic nie zatałję. „ W yznał po- 
tem w liście do pułkownika swoię winę 
i wyraził, iż na śmierć zasibzuie. 
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Z Muirselii piszą , że niedawno odpty- 
aat znowu ztamtąd okręt do Marei „ zma 
Niemcami, $ Francuzami, 2 Piemont- 
czykami i 3 innemi cudzoziemcami. Od 
pływalący obrali swoim dowódcą pod- 
czas podróży Rotmistrza Byerne D- 23 
Stycznia odpłynie tamże Jenerał Hr. Nor- 
magn z jo swokmi towarzyszami. Wię- 
ksza część tey wyprawy składa się z Niem- 
ców, pomiędzy któremi znsyduje się Ka- 
pitan inżynierów Michaelis, wiozący z 
sobą zupełny apparrat litograficznych È 


jeomeżrycznych narzędzi, mapp i szkieł , 


t. d. 

Z Londynu i. 29 Stycznia. 

Dziś otworzył Król mową posiedzea 
dzenia Parlamegtu, w którey między in- 
nemi wyraził : 

« Lordowie i Członłii uizszey izby ! 
Z ukontentowaniem uwiadomiam was, 
że ad zagranicznych Mocarstw ciągle od 
biergm naymocnieysze zapewnienia o ich 
przyiaźni względem naszego ieraiu. Nie 
mogę się wstrzymać od ::ay<ywszego in- 
teressowiuiia o utrzymanie w Europie po- 
koiu. Dokłudam przeto z moieini Sprzy- 
mierzeńcami naywiększego starania do 
zagodzenia sporów » które nieszczęściem 
między Dworem Petersburgskiem i Por- 
tą Ottomańską zachodzą, i main nadzieję, 
iż w sposobie zaspokaiaiącym zagodze- 
nemi zostaną. ss 

Przybył tu posłaniec Królewski Ka- 
je, który d. tı Stycznia z Petersburga 
wyiechał. Przywiezione przez niego pi- 
sma. nie. maig nie stanowiącego wzglę» 
dem. woyny lub pokolu w sobie zawie- 
rads — A Odessy nadeszła tu także. pod 
d. ; Stycznia wiadomość, że dwóch de- 
putowanych od. Greków udalo się ztam- 
tąd do Petersburga, dla otrzymania po- 
słuchania u Gęsacza, lęcz rozkazano im 
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zaraz wyiechać. 

Minister Hr. Liwerpool mal wczo. 
ray naradzcnie ' z przełożonemi banku s 
na którym proponować im miał zarato- 
wanie şs milionami funtów szterlingów 
w rewersach skarbowych rolników. Na 
co przełożeni odpowiedzieć mieli , iżtak 
wielkiey kwoty zaliczyć nie mogą, ponis 
waż dzierżawcy nie mogą dostateczney 
dać porękoymii. , 

W wielu okolicach Jorkshire w no- 
cy zeszłego tygodnia czu: się dało lek- 
kie wstrząśnienie ziemi, któremu wiel- 
ki saum towarzyszył. Trzęsły się stoły 
1 stoliki w domach, a dzwo nki sams 
dawomty. — W nocy Zd. z powstał tu 
tak okropny wieker, iakiego jeszcze nie 
pumięt ią. Zrucał cegły, wyrywał drze- 
wa z korzeniami, wywracał powozy ź 
wisikie szkody w okrętach na Tamizie 
pborzynił,Przeznaczony do Chin 01 wscho- 
dnio-indyyskiey kompanii okręt Thames ros 
zbit się pod brzegiem. — ŻZaręczaiące 
Loyds gospody towarzystwo zapłaciło w 
przeciągu zz miesięcy milliiox funtów 
sztezliaguw za szkody morskie» 

Poza kilka dniami założył się pe= 
w Bath, że w przecjągiu 
7 godzin uydzi: w tył i mily I z zas 
dziwieniem wielu v idzow o lbyłtę wstecz- 
na podróż w 6 godzinach i 45 minutach» 

Zrgcz ny ieden mechanik wys tował 
ta wzór woiennego okredi na Jo dział» 
którego podwalińy , spód ! boki są z” 
miedzi. Wynalazca Otizyna patent na 
budowanie tego gatunku okrętów. Po-' 
czątkowym diego placem bylo użyć na 
podwaliny „it. d. lanego żelaza; ale do- 
świadczenie uczy, że miedź ist trwal- 
szą. Sposob spalania. i lutowania: blachi 
miedzianych iest nader ATA 

Rozchojdzi się: pogioska, iż w przy= 


yue! tí 


weń czlow 


ss i 
padku woyny między rostyią i FTurcyią 
Admirał Graham Moore weźmie Turecką 
flottę pod opiekę Angielską. 

Wieczorna gazeta Goniec 7 d. z b. m. 
twierdzi , iż zodliłe odebraney z Morci 
wiadomości panuie między Grckani nie- 
zgoda; iedna część chce Xcja Demctrego 
Jpsylantego ogłosić Królem Pelopenesu y 
a druga sprzeciwia się temu, ma którey 
czele znayduie się bohaterka Grecka Bo- 
belina. 

Z gazet Irlandskich wyczyfuteny ,; 
że duch rokoszu coraz jest émieiszym i 
bardziey się rozszerzą. D- 24 7. m. zna- 
czny oddział woyska pod Pułkowiikicm 
Mitchel uderzył przy Macrodem na li- 
czną kupę wieśniaków, 1 waika nie za- 
kończyła się aż poutraceniu przez bunto- 
wników 7 ludzi w zabitych, 30 W ra- 
nionycb i przeszło 20 w poymanych. Na- 
deszła do; Kork wiadomość o trzech in” 
nych potyczkach , które się podobnisz'ze- 
kończyły Gdy d.a5 wozowa poczts'z Tra- 
fee nie nadzszła do Korku, pocztmistrz 
tamteyszy posłał pierwszego swolego sekte- 
tarza z listami z łużącym do Tralee. W dro- 
dze natrafili na kupę łotrów, którzy;zwle- 
kli z konia sekretarza y pokaliczyli, po- 
tem mu kossą głowę ucięli. Służącego 
poymali, ale uszedł im w zamięszaniu i 
przywiózł tę smutną wiadomość do Tra- 
fee. — Następuiący wyciąg z listu z Kor- 
ku pod d. 26 Stycznia wyjaśnia rzecz o 
rokoszu w Irlandyi : Rokoszanie, w 
kraju naszem składaią się z różnych klas 
ludzi; któcych powody lubo nie są ie- 
dnakowe, zdaią się wszalako do iedne- 
go zmierzać celu. Podzielić ich można 
na trzy następne klassy: 1) Na bez- 
fenigowych ; 2) niechętnych i 3) zabo- 
bonnych, Liczba pierwszey klassy iest 
Zmaczna, gdyż z powodu nizkiey ceny 
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Królews kię. jest ; 


ze 

zboża nie ieden maiętny rolnik przyszedł 
do ubostwa. Ci ludzie ograniczeni w 
wychowaniu j religij, chwytają z chci- 
wością każdą sposobność do zaburzenią 
kraiu Drega klassa naymniey liczna 
składa się z żyiących ieszce należców da 
rewolucyi 1798 i ich uczniów, których 
ża$ady są iakóbińskiemi. 
znayduie ich się wiele, ale w ludnych 
miastach, gdzie wychodzą buntowni- 
cze pisma, liest ich nie mała licz- 
ba. Niektórzy z tey klassy ludzi wyszli, 
iak słychać do gór dla wspólnego z ro- 
koszanami działania. Trzecia klassa nay- 
strasznieysza składa się z ludzi niewia- 
domych i zabokonnych pofudniową Irlan- 
dyią zamieszkuiących. Opieraią oni się 
wszelkiemu oświeceniu z pisma S. i wie- 
rvząc w przepowiedzenie , że kościół Pro- 
testancki i konsytucyia upadną » chwy- 
taią się ślepo każdego buntowniczego po- 
ruszenia. 

z Nowegoiorku d. 4 Stycznia. 


Z Nowego Orleanu piszą pod d. 6 


Grudnia , iż E. 30 Października zawinę- 
to do tamteyszego portu 20 okrętów, 54 
brygów, 24szonerów i2 szalup , ogółem 
180 statków Z 21,700 beczek ładunku i 
j4i0 podróżnemi.  Zkąd pokazuie się 
prędki wzrost ludności i handlu tego 


miasta. 
Podług urzędowego wykazu w mie, 


ście tuteyszem Żyie 10,000 ludzi z iałmu- 
żny. 

Z urzędowego doniesienia Ministra 
woiennego w Lima okazuie się, że Je- 
nerał woysk Króła Hiszpańskiego nie 
miał ochoty mierzyć swoich sił z Jenera- 
łem San Martin I unikaiąc zupełney zgu- 
by ratował się 'ustępem do Callao. _ Zu- 
pełne opuszczenie Peru przez woyska- 


Zgatsm zsęqzienmie ocze 
kiwane, 


Na wsiach nie 


z 


w X 
Z Tryiestu d. 16. Stycznia, 


Bryg Angielski Curiew z Alexandryi . 


dó Stambułu płynący , został w drodze 
przez okręt Grecki Temistokles zatrzy- 
many. Kapitan brygu był przed ad- 
mirała Greckiego przyprowadzony, któ- 
ry gdy iego papiery znalazt w przyzwo- 
icym stanie, uwolnił go. Lecz ten ża- 
lil się o to zatrzymanie, poczem kapitan 
Angielskiego liniiowego okrętu Cambri- 
an udał się do. Hydra, dla żądania wy- 
nagrodzenia za zmitrężenie czasu przez 
powyższy okręt. Rząd Hydry przyrzekł 
wynągrodzenie, skoro zaskarżenie okaże 
się prawdziwem. 

Wszystkie okręty, które teraz ad- 
miralicyia Grecka na krążenie ' przeciw 
Tureckim okrętom  wysełą, otrzy- 
muig tak zwane wierzytelne listy, któ- 
re przyiacielskim okrętom okazuią. Za- 
czenają się zaś od tych słów: W imie- 
niu Wszechmocnego Boga Narod Gre- 
cki, który niechce żyć dłużey pod iarz- 
mem Tureckiem , które przeszło 400 lat 
stęmotnię znosił, uchwycił óręż dla 
sksuszenia swych kaydan. Swięte imie 
wolności rozchodzi się po całey Grecyi; 
synowie sławnego tego kraiu postanowi- 
li albo uzyskać swoią niepodległość , al- 
bo polec w świętey tey walce. Mięsz- 
kańcy Hydry nie chcą bydź ostatniemi 
na połu stawy. Dla tego my naczelnicy 
rządu &. udzielimy pozwolenie Kapita: za- 


wdziania narodowcy Greckiey bandery, &.. 


Arcybiskup Włoski Jgnacy, który 
od wybuchnienia rewolucyi Greckiey 
mięszkał w Pizie, udał się teraz, podług 
pism Włoskich do Rossyi. 

Z Madrytu d. 18 Stycznia, 

Policyia śledzi tu zbieraiących pod- 
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Pisy na prośbę do Króla, aby do zebrać 
się maiących Stanów wniósł znaczną 
zmiany w zasadach konstytucyi. : 
Lubo Riego niema teraz żadnego 


dowództwa, otoczony przecieź wszędzie 
iest woyskowemi i cywiłnemi urzędni- 
kami. W Barcellonie przeglądał nieda- 
wno prżėszło $ batalionów milicyi, da 
których miał potem mowę i wyraził w 
n'ey między jnnemi : “í Jedność ! iedność ł 
mówię iedność ! iakże mogła wspania- 
łą naszą ziemię opuścić |! Wszędzie 
wznosi się duch niezgody, i pod 

wszelkiezo rodżaiu zasłoną gotuie nieo- 
chybny upadek heroicznego narodu. Je- 
żeli ko 'stytucylia iest powodem, że żyć 
mamy w wiec ney niespokoyności , tedy 
zbrzydzoną nakoniec zostanie, osobl wię 
w Katalonii, którey przemysł przy usta* 
wiczńem poroszeniu. i niespokoyności kwi* 
tnąć nie może. , 

Dwie znakomite osoby proponować 
Królowi miały, że so bezpieczną drogą 
wyprowadzą z Hiszpanii, w którey oso* 
ba iego wystawiona iest na ustawiczne 
niebezpieczeństwa. Monarcha miał na 
to odpowiedzieć: «Postanowieniem mo- 
im iest dopełnić moie90 przeznaczenia » 
nigdy nie opuszczę trenu, który przod- 
kowie moi z chwa'ą utrzymywali, i 
nigdy przez podobny krok nie wystawię 
się na pcgardę potomności. s 

Od obięcia w Kadyxie woyskowego 
dowództwa przez Jenerała Ramarcte pa- 
nuie tam naylepszy porządek. — Nayno- 
wsze doniesienła z Nawarryi i Biskai 
nie zostawuią żadney watpliwości wzglę: 
dem zupełnego wytęp'enia band łotrówy- 
które od n'eiąkiego czasu czyniły te pro 
wincyie nięspokoynemi, 
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Z Wiednia d. 11 Lutego. 

Wczoray o godzinie 2 z południa 
umarł tu na osłabienie przez wiek w 64 
toku życia J. Kroje web s? Mość Xiąże 
Albrecht Sasko - Cieszyésk? ( wdowiec 
po ś. p. jJ E skiey Mci Ar- 
cyxigżnie Maryi Chrystynie y , kawaler 
orderu Fiszprńskieso ziotego Rusi, wici- 
kiego krzyża orderu Węgierskiego S- 
Szczepana 1 Ces. Austry 'ackiego orderu 
Leopolda, Feidmarszalek i właściciel 
putku kierysserów Nr. 3. 

N. Arcyxiężna , Xiężna Parmeńska za- 
szc zycilaldyrektora taynego gab'netuJ.C. 
K.M., Nadworneso r :dcę Ant:Maruln, i Na- 
dw ornago tłumacza t:zyl-ów wschhodnich, 
Józefa Hammer, tudzież Nadwornego 
Sekretarza C. K. połączoney Nadwor- 
Ney kancelaryi, Antoniego Schweiger de 
Dirnstein , krzyżami kawanen iani or- 
deru Konstantynieńskiego S. Jerzego, i 
J. C. K. Mość raczył im dozwolić przy- 
ląć i nosić rzeczone znaki. 

Z „Minchen d, + Lutego, 

N. Krół nasz zagaił d. 26 Stycznia 
powtórne zgromadzenie Stanów Bawar- 
skich od zaprow adzenia konstytucyj mo- 
wą, w którey wyraził: że nąyusilniey- 
szem iego staraniem było, aby Ministro- 
wie w przeciągu czasu od pierwszego do 


teraźnieyszego zgromadzenia zaięli się te 
mi przedmiotami, które podług dotych, 
czasowego doświadczenia» albo potrze- 
bowały prawnego urządzenia lub praw- 
wney pomocy , albo też które za isto- 
tne Stany uznały. Tu wymienił Mọ- 
narcha wszystkie nowo zaprowadzone u- 
rządzenia i doniosł o proiektach, które 
Ministrowie wniosą pod obrady Stanów, 
J- K. Mość powitany był i pożegnany 
radosnemi okrzykami. — Sstany uchwa- 
liły potem adres podziękowania, który 
dziś przez Deputacyie J- K. Mci złoży- 
ły. Monarcha przyiął nader łaskawie 
rzeczońy adres. — Onegday odbyła izba 
Deputowanych pierwsze publiczne posie- 
dąenie w obecności wszystkich Ministrów» 
na którem Radca stanu Gönner wniósł 
proiekt względem urządzenia hypoteki, 


Od brzegów Menu d. 5 Lutego, 

Austryja ośw adczyć miała Seymo- 
wi związku Niemieckiego: że względem 
spraw Turcyi zachowa zupełną neutral- 
ność. 

Podług Iistu; ktory Baron DTalberg 
od Hr. Palma, &c- z Madrytu odebrał, 
z fiednego wschodnich portów Hiszpanii 
odpłynąć ma dọ Grecyi 300 woiowni» 
ków, ksórzy pomimo wyczerpanego 


m M 


Stanu skarbu, otrzymali iednak od Sta- 
T 
now wsparcie, 

Na wielkim balu d. 26 Stycznia. w 
Wiedniu u Rossyyskiego posta pokazał 
$ię pierwszy raz na wielkim świecie nay- 
starszy syn Mfurata Achil Napoleon. Miał 
otrzymać pozwolęnie mieszkania w Wie- 
dnia. Macka iego posiada wielkie dobra 
niedaleko Wiedaia, żyie dworno i do- 
broczynaą iest dla swoich poddanych, 


Były Król Westfalski Hieron'm Bona- 


parte żyie z swoią małżonką nader skro_ 
mnie w Schönau, 

W dùin urodzin Xiężny Węimar- 
skiey, która dla rządkich cnot uzyskata 
powszechne imie: Matki, Falk przeło- 
żony instytutu sierot udał się z okolo 
200 na nabożęństwo do Kościoła, a po- 
tem do zamku, 
która szczególnieyszą swą baczność ma 
ten instytut zwraca» przedstawił 
pilnieysze dzieci. 

Pierwszy przez Reńsko - achain 
indyyską kompaniją wysłany okręt przy- 
byt szczęśliwie do Port-ąu-Prinee na 
Hayci, i dobrze przyięty został, P. Holz- 
schue , który tam icst jeneralnym ajen- 
tem kompanii, otrzymał na to patent od 
Prezydenta Boyer. ( Dyrekcyia posłała 
także Prezydentowi sztukę robionego te- 


nay- 


raz „w Elberfełd jedwabnego fulardu » 


który dla piękności swoiey w wszyst- 
kich częściach świata przenoszony iest 
nad wschodnio - indyyski.  Wybity iest 
ma nim herb Rzeczypospolitey Haytań- 
skley z następuiącym napisem: * Hotd 
od przemysłu Niemieckiego JW. Alexan- 
drowi Boyer, Prezydeatowi Hayti- p 

Z Madryty d, 22 Stycznia, 

Na taynem posiedzeniu d. 19 b. m. 
wyznaczyłty Stany komunissyią z 9 człon- 
kow, dla zastaqowienia się nad sprawa- 


gdzie wysokisy Kiężnie. 


178 V A 


mi zamorskich prow'ncyy , nal któremi 
naradzala się pierwey rada stanu. 

Z dwóch kommisgarzy, których 
zmarły Wiceksól Mexyku O’Jonoju z 
wierzytelnym odpisem zawartego w Kor- 
dowa z Jturbide traktatu do His pą iż” 
wysłał, przybył tu ieden, a druzi w dro- 
dze umarł, Przybyły żąlął araz przy- 
stępu do byłego Ministra Pellegrin; a 
że tęn pod różaemi pozorami od:nowil mu 
go, Stara s'ę zatem o posłuchanie u J, K 
Mci, które pewnie otrzyma. Na pry 
wacnych schadzxach broni ten kommis- 
sarz gorliwie zmarłego O')onoju i tw'er- 
dzi, iż w stanie, w iakim zastał Mexyk 
nie mógł inaczzy postąpił. Zapewnia» 
iż Apodacą; Hr. Vendita I Marszatek No- 
vella, po przednicy O «90n0ju, nie ma- 
ga zaprzeczyć przed rządzn, że gdyby 
w podobnych znaydowali się okoliczno- 
ściach, nie mogliby iaaczey iak O?uo- 
noiu postąpić, > 

Zbiegli Neapolitanie i Piemontczy- 
kowie w Barcellonie dali niedawno Je- 
nerałowi Riego świetny obiad, uymuiac 
go dla poparcia w Stanach ich Żądania g 
przyięcie ich do służby Hiszpańskiey, 

Z Liworna d. 13 Stycznie. 

Kupiecki dom Grecki w Petersburgu 
wyprawił dwa okręty Z potrzebami 
wolennemi do Morei, a dom kupiecki Va- 
wachi posłał powtórnie do „Grecyi 300, 
ooo rubli na wyporządzenie flotcy. 

Ane 


Dnia 18 i 19 Lutego 1822, 


Ceng zboż ròtnego gatunku na 
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, Towarzystwo Przyiacjół Muzyki doz 
nosi Prześwietney Publiczności, iż zwy- 
czayną popisową miesięczną Muzykę od- 


pędzie w Niedzie'ę d. 24 Lutego r. b. w 
Sali W. Knotza punktualnie o godzinie 


W Gdańsku dnia 8 Lutego, h 
12 w południe, podczas którey , Z powo- 


Łaszt zo Rorcy wynoszący. 


Pezenicy ad Zip. só0 do gvo, du imienin właściciela Sali, W. Macieja 
Żyta = — 380 — 4to, Knotza Oodśpiewana zostanie przy wszy- 
jęczmienia — — 229 — 2o. stkich  Jnstrumentach Kantata, ułożona 
Jwsa — — 200 — 220. w Muzyce przez Kazimierza Nowakiewi- 
Gro. huy — — 26 — 32% cza, na którą Prześ: Publiczność zapra- 
EA 0 1 RZEDU 
ZDRZZEZZZZZZZ ZA ZZOZ 
Bicg Pieniędzy 
W Krakowte d. 11 Lutego. TEATR NARODOWY, 


Jutro we Czwartek d:|zr , dana be- 
dzie Komedyia w 3 aktach, oryginalnie 
napisana przez W oyciecha Bogusfawskiego 
pod tytułem : Spazmy modne. 

W Niedzielę zaś d. 24, dana będzie 
wielka nowa Traiedyia w 5 aktach, pod 
tytułem: Emiliia Galotti. 


z 
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DONIESIENIA, ~ 
Preześ Sądu A ppellacyy nego » Wolnego, Niepodległago , i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i iego Okręgu. Stósownie do przepisu Art: 118 Kod: Cywilnego, 
podaie ninieyszem do puobliczney wiadomośc, iz Trybunał Ï. Instancyi kraiu tutey- 
szego, w dniu 10 Stycznia r. b. na powództwo Maryanny Szelongówey w, mieście 
Krakowie pod L. 493 zamieszkałez, wydal przedstanowczy wyrok, nakazuiący ślee 
dzenie nieprzytomnego Jakóba Woycikowskiego, przyrodnego Brata powodki i 
polecaiący dalsze w tey mierze dochodzenia Sądowi pokoju, Okręgu lgo Miasta 
Krakowa. — W Krakowie d. 8 Lutego 1822 r. 
Nikorowicz. 
- Raubach, Sekr: Sąd: Aspel: 
Prezes Sądu Appellacyynego Wolnego, Niepodległego, i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i iego Okręgu. Stosownie do przepisu Artykułu 118 Kodexu Cy- 
wilnego podale ninjeyszem do powszechuey wiadomości, iż Trybuna I Jnstancyi 
Kraju tuteyszego na powództwo Kaietana Kowalskiego, Alexego Grzybowskiego i 
Ewy z Kowalskich Waniewiczowcy, w mieście Krakowie zamięszkałych, wydał 
w dniu 20 Pazdziernika 1821 r. Wyrok przedstanowczy nakazuiący wyśledzenie 
Błażeia Kowalskiego od lat czterech w mieście Krakowie, mieyscu ostatniego iego 
zamięszkania nieprzytomnego , i żadney o sobie wiadomości niedalącego, delegowa- 
wszy do dalszego dochodzenia nieprzytomności, Sąd Pokoiu Okręku igo Wolnego 
Miasta Krakowa. — W Krakowie d. 12 Lutego i$22 r. 7 
Nrkorowicz. 
Raubach , Sekr: Sąd; Appel: 
Niżey podpisany ninieyszem do publiczney podaie wiadomości, iż plenipoten- 
«yią do interessow na d. 30 Czerwca 1813 w Krakowie przed W. Andrzejem Kos- 
sówiczem, INotaryuszem publicznym Woiewodztwa Krakowskiego, na osobę JP: 
dudwika Nowickiego zeznaną , d. 19 Grudua r. 1521 w Kielcach podobnież urzę- 
downie przed wyżey powołanym Notaryuszem publicznem odwołał. 
Józef  Niemoiowski, 


A y( 18a X sa 


Dobra Desztno zwane z przyległościami w Powiecie fędrzeiowskim leżące 
2 $nacznemi wysiewami, tak Oziminy iako i Jarzyny, z dwiema dużemi lasami 
sosnowym mieszany z dębowym, także dosyć Znacznemi łąkami, młynem, tarta- 
kiem na rzece Mierzawie, mięszkaniem wygodnem, z Fruktami Ogrodowemi, ia- 
sko i dwiema Ogrodami Jarzynnemi; od Krakowa 9m'l odległe od K'elc mil s sz % 
wolney reki do sprzedania. Ktoby sobie nabycia tych Dóbr życzył, raczy się u- 
dać do Właściciela tychże Dóbr tam mięszkającego; a o wszystkich warunkach me 
«wiadomi się. "SI 


Pisare Trybunału I. Inst. W. Miasta Krakowąi J. O. podaie w myś! art: Gg2 R. P. Sa 
do publiczney wiadomości, iż Dom murowany z Ogrodem przyległym przy Krakowie 
«ma Przedmieściu Kleparz w ulicy Długiey w Gminie VII. W, M. Krakowa Okr. E pod ©. 
94 leżący , graniczący od wschodu z ulicą Długą, od południa 2 Domem Ur. Pictrą 
Chachulskiego , od zachodu z ulicą Biskupią, a od północy 2 Domem Ur, Stanisława 
Żelazowskiego, do UUr. Stanisława i Józefy Gędziersk'ch Malżonków OO. M. 5. nales 
Żący, na żądanie Pani Felicyacy z Brodztińskich Szotarskiey z upoważnieniem Męża swe» 
igo P. Wincentego Szotarskiego O. K.P. działalącey , prawey ŚSuktes:orki po $. p. Sale 
mei Brodzihskiey wdowy pozostałey, w frólestwie Polskiem w wsi Sirzyżewicache 
„Obwod.ie Olkuskim Woiewód twie Krakowskiem zsmięszkałey , a do tey czynności w 
IRKrakowie przy ulicy Grodzkiey pod L. 88 u W. Michała Strcżeckiego Adwokata Sadoe, 
wezo, od którey tenże stawać i pOpierać będzie, zamieszkanie obrane malącey , przez 
publiczną lcytacylą sprzedanym zostanie , € to na zaspokatenie summy Złr. 457 kr. i$ 
2 prowizyią po 6 od too roczną do wypłaty należney w roku 19802 dnia 21 Październte 
ka z dapozytu Sądowego powziętey , i pa tymże Domu in Actis Mag: Cracov: libr 6 
Transact: perp: pag: 490 Ńr. 496 dnia 30 9br: 18it reku zalhypotlckowaney 2 mocy 
Wyr ku Wys: Sadu Aprellscyrnego W, M, Krakowa i]. O. doia s4 Maia 1918 r. mięe 
gry U Ur, Stanisławem ! Józefą Gędzierskiemi Malżonkami z iedney , a Salomeą Bro- 
dziństa wda» ą z dragiey strony zapadiego,do przedaż. Domu rzeciorego upow ażaidiącego 

„Zajęcie tega Demu w dniu 23 Czerwca r b. 1821 rozpoczęte, a w dniu 25t. m.i 
r. ukońezonęm sostało prze: Ur. Fomasza Jarzyńskiego Komornika Sadov ego, którego 
konie stosownie da przepisów prawa UUr. Stanisławowi Gędzierskien:u Dozotcy i jó. 
ache Gęfzierskier matżenkom Debentom, P. Wińcentiemu Rasprzyckiemu Wóyrowi 
Gmiar VH. właściwey, P, Aloizemu Filipowiczowi Picarzowi Sadu Pokoju O. l. w, M. 
R. wszystkim w Krakowie zamieszkałem przez Wożuego Stanistawa Jastrzębskiego 
pred zaregestrowani-m wręczone zostały, 
Tenże Protokół za'ęcia w Rsięgi Hypoteczne W. M. K.J. O. Vol. IH. R. Z. duia 2 
Lipca r. b, na, karcie 208 ped L. 27, zaś w Kancellarvi naszey Fisarza 7 rybunałw l, lost, 
'W.M,£A. w Księgę Ii. zaięciów'nieruchomości od stronnicy 673 do 675 co dosłownie 
wpisanym został, — W Iomiu tym całym mięszkaią Stanisław i Józefa Gędzierscy malżon= 
kowie diużnicy. 

Pierwsza pubiikacyia warunków sprzedaży Domu tego w dniu gi Sierpnia 1824 
ma Audvencyi Wys. Tryb. I. Inst, W. M, Krakowa odbyła się, a dalsze według art: 
7-2 R. P. S, nastąpiły; w dałszem zaś postępowaniu, lubo do przedstanow crey li- 
cytaćy) termia aa daień Ó Listopada r. 2. 1821 ogłoszonym był z powodu iedoak 
zalożoozy przez Wga Józefa Jankowskiego Adwokat iako Kuratora nieobecnych 
Wiernycieli Hypotecznych domu tego oppozycyi żądałącego det»xacyi Urzędowey.„ 

dy ta do skutku nie przyszia, przeto wyrokiem Wys: Trybunału 1. fosteocyi W ol: 
M. Krakowa w dniu 2) Grudnia r. Ż 182: zapadłym termin do teyże na dzień 8 Merca 
godz. Ło ranną wyznaczonym został, Cena szacunkowa domu tego ta pierwsze wyw oe 
łamie przez w sztuce biegłych Sądawnie m'anowanych w summie Złp. 5,702 gr. rp 
ustapowiona iest. Warónki licytłacyi przy zbiorze Obiaśnień i kancellaryj naszej do 
przeyrzenia są złożone, — W Krakowie dnia 18 lutego 1822 r. 


Kaliczkowaki , Pisarz. 


